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Stonoga



Mieszkała stonoga pod Białą, 
Bo tak się jej podobało. 
Raz przychodzi liścik mały

 Do stonogi, 
Że proszona jest do Białej

 Na pierogi.
Ucieszyło to stonogę, 
 Więc ruszyła szybko w drogę. 



Nim zdążyła dojść do Białej, 
Nogi jej się poplątały: 

Lewa z prawą, 
przednia z tylną, 

Każdej nodze bardzo pilno, 


